
 



 



 

 

 



 

 



 



 

Narysuj króliczka krok po kroku! 

 



Warto wiedzieć! 

 



 



 

Uzupełnij białe pola plasteliną w odpowiednich kolorach. 

 



 



 

 



Wytnij kwiatki i uzupełnij rytm. 

 



Wytnij puzzelki i naklej je w odpowiednich 

miejscach na obrazku pisanki. 

 



 

Kącik sensoryczny 

pani Olgi! 

 

 

 



 



Cykl  „ Pierwsze Emocje przedszkolaka” 

Agresja u małych dzieci 

 

 

                           Już u małych dzieci coraz częściej możemy zobaczyć przejawy 

zachowań agresywnych, zastanówmy się zatem z czego to wynika? Dlaczego 

dzieci     w przypływie złości zachowują się agresywnie? Na początek proponuję 

rozdzielić te dwa pojęcia: złość i agresja. Złość to jedna z emocji podobnie jak 

smutek, radość czy gniew i każdy ma do niej prawo. Dlatego złoszczenie się samo 

w sobie nie jest złe. Mamy natomiast wpływ na to, co robimy gdy czujemy złość.  

Agresja natomiast może być jednym ze sposobów wyrażania złości. Jest to 

działanie, którego celem jest sprawienie komuś bólu lub krzywdy.  

Dzieci w przedszkolu najczęściej przejawiają takie formy agresji jak: bicie, 

szczypanie, kopanie, krzyk, przezywanie, niszczenie zabawek, wulgaryzmy, 

wykluczanie z grupy rówieśniczej. Każde takie zachowanie ma gdzieś swoją 

przyczynę. Może to być reakcja na frustrację - gdy dziecko nie ma zaspokojonych 

ważnych dla siebie potrzeb, wyrazem gniewu, konsekwencją 

wczesnodziecięcych przeżyć – bicie,  ostre karcenie słowne, lub reakcję 

wyuczoną – dziecko uczy się agresji w najbliższym otoczeniu. 

Dzieci agresywne sprawiają wiele trudności zarówno rodzicom jaki                                               

i nauczycielom. Są one niezdyscyplinowane, łamią zasady panujące                                              

w przedszkolu, mają negatywny wpływ na pozostałe dzieci. Oddziaływanie 



wychowawcze wobec tych dzieci powinno prowadzić do kształtowania 

osobowości, w taki sposób aby dziecko potrafiło w przyszłości nazywać swoje 

uczucia, nie wstydzić się ich i umieć je okazywać w społecznie dopuszczalny 

sposób i co najważniejsze świadomie potrafiło hamować agresję. 

Problem agresji w przedszkolu po woli już powoli staję się problemem 

powszechnym. Coraz częściej nawet drobne nieporozumienia wśród 

rówieśników kończą się rękoczynami lub słownymi obelgami. A na pytanie 

dlaczego to zrobiłeś? Dziecko najczęściej odpowiada: Nie wiem? Co z tym zrobić? 

Dzieci uczą się agresji w domu, w przedszkolu,  na podwórku. W dzisiejszych 

czasach ma to niestety duży związek z tym co dzieci oglądają w telewizji ,  

internecie,  w jakie gry grają na tablecie czy telefonie. Należy zatem kontrolować 

to co dzieci oglądają,  oglądać razem z nimi i rozmawiać o tym co wiedziało.  

Programy które dziecko ogląda nie mogą być przypadkowe. Pamiętajmy zatem , 

że jesteśmy wzorcem zachowań dla naszych dzieci, które patrzą nie tylko na 

nasze zachowanie  i słowa, ale też na czyny. 

 

 

 

 



 

 

Warto pamiętać o tym, że terapia bajką to kilkuetapowy proces, na 

który potrzeba trochę czasu. Nie ogranicza się do samej lektury. 

Czytanie dla dzieci jest pierwszym etapem leczenia bajką, po którym 

następuje omawianie przeczytanej treści, a następnie wykonywane 

są ćwiczenia lub zabawy wzmacniające i utrwalające poznane treści i 

wartości płynące z bajek terapeutycznych. 

 

Bajki wykorzystywane w leczeniu dzielą się na trzy rodzaje: 

– bajki psychoterapeutyczne 

– bajki psychoedukacyjne 

– bajki relaksacyjne 

 

Bajkoterapia to metoda, którą my nauczyciele wykorzystujemy do 

pracy z dziećmi  w wieku przedszkolnym oraz wczesnoszkolnym. 

Metoda ta polega na wykorzystywaniu tekstów literackich, tj. bajek i 

baśni  w celach terapeutycznych, edukacyjnych czy relaksacyjnych. 

Ważnym celem leczenia bajkami jest praca z emocjami dziecka. 

Dzięki czytaniu bajki emocje mogą być łatwiej zidentyfikowane i 

nazwane. 

 

Źródło: https://zaczytani.org/czym-jest-bajkoterapia/ 

            https://dziecisawazne.pl/bajkoterapia-czyli-jak-opowiadac-

bajki/ 

 

„Mamo, tato poczytaj mi bajeczkę” czyli bajka pomagajka A. 

Galickiej, pt. „Mateuszek boi się ciemności” 

 

https://zaczytani.org/czym-jest-bajkoterapia/
https://dziecisawazne.pl/bajkoterapia-czyli-jak-opowiadac-bajki/
https://dziecisawazne.pl/bajkoterapia-czyli-jak-opowiadac-bajki/


Po przeczytaniu bajki pomagajki zapraszamy dzieci wraz z rodzicami   

do zabawy plastycznej, pt. „Zamykamy strach       w słoiku”. Zadanie 

polega na  narysowaniu w słoiku tego czego boimy się najbardziej. 

Wykonany rysunek składamy na cztery części i  wkładamy do 

szklanego słoika. 

 

 

 

 

 



Poczytaj mi mamo, poczytaj mi tato 

Bajka Pomagajka 

„Mateuszek boi się ciemności”  

Dawno, dawno temu, w małym miasteczku mieszkał sobie mały 

chłopiec imieniem Mateuszek. Chodził do przedszkola, miał kolegów,  

z którymi lubił się bawić. Był wesoły, szczęśliwy i miał tylko jedno 

zmartwienie, które powracało do niego każdego wieczoru. Bardzo nie 

lubił gasić światła i bał się ciemności. Wieczorem, leżąc już we własnym 

łóżeczku wyobrażał sobie, że do pokoiku przychodzą różne straszne                 

i groźne stworzenia. Czasami nawet słyszał, jak te stwory szeptały albo 

tupały na półkach z zabawkami. Bardzo się wtedy bał i przykrywał 

miękką kołderką aż po same uszy. Oj, tak – bardzo się wtedy bał... 

Mama Mateuszka ustawiła przy jego łóżeczku nocną lampkę, która 

odganiała ciemność jak najdalej od chłopca. To był bardzo dobry 

pomysł, ale zdarzyło się coś, co odmieniło to zupełnie. Chcesz 

posłuchać co się wydarzyło? Pewnego wieczoru, gdy chłopiec leżał                

w łóżeczku i już prawie zasypiał, usłyszał szepty dochodzące z drugiego 

końca pokoju. Zapalił lampkę i spojrzał w to miejsce. Wcześniej też mu 

się to zdarzało i zwykle okazywało się, że nic tam nie ma, ale tym razem 

było inaczej. Mateuszek tak mocno się przestraszył, że aż słyszał bicie 

swego serduszka, ale to coś, co siedziało w kącie, też się bało                                   

i zasłaniało łapkami swoje oczka. Chłopiec widząc to ze zdumienia 

szeroko otworzył swoje oczy. Najwyraźniej to małe stworzonko bało 

się dużo bardziej niż on.  

– Nie bój się, nic ci nie zrobię – powiedział Mateuszek.  

– Dlaczego zakrywasz ciągle oczy, czy może boisz się światła? 

Stworzonko skinęło główką. 



 – Dobrze już, skoro się boisz, to już wyłączam – powiedział. Gdy było 

już ciemno usłyszał cichutkie ,,dziękuję”.  

– Ja jestem Mateuszek, a ty jak masz na imię? - spytał. 

 – Ja jestem Mruczek, kotek z twojej ulubionej bajki. Przez dłuższą 

chwilę było całkiem cicho. Już zaczął myśleć, że to wszystko mu się śni, 

gdy usłyszał znowu: 

 – Nie zrobisz mi krzywdy? Bardzo cię proszę, nie świeć na mnie...  

– Ale dlaczego? Przecież w ciemności nic nie widać... – odpowiedział.  

– U nas w bajkowej krainie jest półmrok, a zresztą przecież wiesz, że 

koty lubią noc. Noc jest piękna, zwłaszcza kiedy na niebie widać blady 

księżyc i migocące gwiazdy. A najmądrzejszy i najstarszy kot, Egiptek, 

przestrzegał nas przed światłem. Mówił, że od niego mogą boleć,                    

a nawet rozchorować się oczy. Ostrzegał też, że tam, gdzie jest tak 

jasno, czają się groźne stwory. Nawet jeśli ich nie widzimy, mogą nam 

zabrać całą naszą magiczną moc. Mateuszek był tym tłumaczeniem 

bardzo zdziwiony. To przecież w ciemnościach nic nie widać...                           

Ale przypomniał sobie, jak to jest, gdy wyjdzie się z ciemnego pokoju 

do bardzo jasnego... albo zapali się nagle światło... lub gdy próbuje się 

patrzeć na słońce. No tak, oczy tego nie lubią i trzeba je w pierwszym 

momencie przymknąć. Wtedy niewiele można zobaczyć. Po chwili oczy 

Mateuszka zaczęły przyzwyczajać się do mroku i już coraz wyraźniej 

widział kształty mebli, zabawek... Zobaczył też zarys postaci kotka                       

i powiedział: 

 – To nieprawda, że tam, gdzie jest jasno, mieszkają stwory. Nie bój się, 

ja tu jestem. Jeśli chcesz, możesz być moim przyjacielem. Mruczek 

popatrzył na chłopca i zamruczał radośnie. Podszedł do niego powoli                    

i powiedział:  

– Rzeczywiście nie wyglądasz na stwora, którego można się bać.                         

I z chęcią zostanę twoim przyjacielem! Mateuszek uśmiechnął się na te 

słowa – on i potwór! Przecież on jest małym chłopcem, a nie jakimś 



stworem! Zrobiło im się całkiem wesoło, miło jest tak wspólnie się 

pośmiać i porozmawiać. Chłopiec pomyślał sobie, że warto było 

przezwyciężyć strach, by poznać się nawzajem. Mruczek był cudownie 

miękkim i puszystym zwierzaczkiem. Nawet jeżeli różnili się od siebie, 

bo jeden wolał światło, a drugi mrok, byli przecież teraz przyjaciółmi. 

Jeszcze tego samego wieczoru obiecali sobie, że będą bawić się                               

w różne ciekawe zabawy i nieważne, czy będzie to dzień czy wieczór. 

 

 

 

 



KĄCIK LOGOPEDYCZNY 

 

 

 

Zapraszam Was kochane 

przedszkolaki do wielkanocnych i 

wiosennych zabaw logopedycznych, 

zaproście mamę i tate do wspólnej 

zabawy- Dobrej zabawy- P. Marzenka 

😊 

 

 

 



 

 

 



Kącik języka angielskiego: Hello Kids  

 

Kochane przedszkolaki zapraszam Was  

do zabawy z językiem angielskim  

w wielkanocnym nastroju! 

Przeczytajcie nazwy wielkanocnych symboli po angielsku z mamą i tatą. 

 



Pomaluj elementy wg kodu- cyferka- kolor w języku angielskim 

 

 

 



 

 

 



Materiały zebrane i zredagowane przez zespół w składzie:   

Redaktor naczelna: Aneta Stodolska,  

Redaktorzy: Monika Mikołajczyk, Jolanta Mencel , Marzena Karbowiak,  

Małgorzata Brudzeńska, Olga Zdziebkowska 

Źródła: internet, biblioteka przedszkolna, baza własna 

Przypominamy o zbiórkach organizowanych w ramach działalności naszego 

„Małego Jarzębinkowego Wolontariatu! 

- zbieramy:  baterie, nakrętki,pieniążki na rehabilitację.  

Dziękujemy za pomoc i okazane serce! 

 

 


